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W iadom ości zagraniczne.

— Petersburg 7 (26) Lipca. — 
z Bożej Łask i  

M Y  M I K O Ł A J  I.
Cesarz i Sumowładca Wszech Rossyj 

etc. etc. etc.

W  dniu 25 kwietnia (7 maja) 1765 r. us ta ­
nowiony został przez b j ł ego  Króla Polskie­
go ,  Stanisława Augusta,  Order  s. Stanisława 
w celu wynagradzania zasług tych z poinię 
dzy poddanych, którzy nie mogli jeszcze na 
być prawa do orderu Or ła Białego.

Order  ś. Stanisława miał wówczas jedne 
tyłko klassę; lecz po przyłączeniu części by- 
tego Xięst\va U  arszaw uki^go do Pnństwa 
Rossyjskiego , z nazwą Królestwa Polskiego, 
przez dekret  Błogosławionej  .pamięci n a j u k o ­
chańszego brata naszego Cesarza W s z e c h  
Rossyi i Króla Polskiego,  Alexandra  1. wy­
dany w Warszawie 19 listopada (t grudnia) 
1815 r. order ten podzielony został na cztery

3HJ -
W roku 1829, dnia 2 (14) września,  na- 

aliśmy temuż orderowi statut, który został 
głoszony w Królestwie Polskiem,

Nakoniec,  przez ukaz nasz ,  wydany w 
Moskwie,  17 ( 2 9 )  listopada 1831 roku,  wcie­
liliśmy były Order  Polski ś. Stanisława, do 
Orderów ł łossyjskich,  z tytułem Cesarsko- 
Królewskiego Orderu ,  zmieniwszy razem  
kształt  j ego  ozdób.

Skutkiem tego wcielenia były wydane przez
nas następnie niektóre szczególne rozporzą­
dzenia. Orderu  ś. Stanisława dotyczące, w 
zastosowaniu do przepisów, dla innych O r ­
derów łłossyjskich nadanych; że zaś takowe 
rozporządzenia,  w wielu względach zmieniły 
już moc obowiązującą statutu , tylko d laKró*  
lestwu Polskiego służącego: Uznaliśmy prze­
to za rzecz potrzebną polecić osobnemu k o ­
mitetowi,  ułożenie nowego statutu Orderu  
ś. Stanisława,  z zastrzeżeniem wypuszczenia 
z dawniejszego statutu tego wszystkiego, co­
kolwiek nie zgadza się z obecnym stanem  
rzeczy.

Te raz ,  rozpoznawszy przedstawiony nam 
przez komitet  projekt  do s ta tu tu , i znajdując 
go zamiarom naszym odpowiednim, postana­
wiamy co następuje:

( T u  następuje statut,  który jutro udziel*-
my w skróceniu.)
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—  Paryż 20 Lipca. —

Na wszystkich rogach ulic poprzylepiany 
już jest  program uroczystości mających się 
odbyweć w ostatnich dniach lipca. Podług  
tychże w dniu 27 rozdawane będą wspomo­
żenia w wszystkich dwunastu okręgach ,  i o 
godzinie 10 we wszystkich kościołach oJbę-  
d ą  lię nabożeństwa żałobne. Nagrobki  p o ­
ległych będą przybrane w stosowne .ozdoby 
i wieczorem oświecone. Zwykłe w poprze­
dnich latach zabawy Indu, fajerwerki  i t .  p., 
w tym re ku  także będą powtórzone ,  tylko 
programy nie wspominają o przeglądzie,  
• mi imają jednak,  że i to się odbędzie.

Rząd Ogłosił dziś. z rano dwie telegrafi­
czne depesze,  donoszące o porażce Hafisza 
Paszy pod Nisib i niektórych bliższych szcze­
gółach tego ważnego wypadku.

Z  Talon u  piszą pod dniem \7  b. m. iż 
mu Lam być utworzona fiuta reze rwowa,  a 
dowództwo nad nią otrzymać ma admirał  de 
la Susse,  który flagę swoję zatknie na okrę­
cie Motitebello. Prócz eskadry w Lewancie 
k tóra składa się Z 6 okrętów liniowych, 2 
f rega t ,  2 korwet ,  3 brygów i j ednego  paro- 
pływu, w porcie Tulouu  znajduje się j e s z ­
cze 3 okręty l iniowe, 3 fregaty i 5 mnie j­
szych statków.

Z  Monlevided nadeszły do Nantes rapor 
tu do dnia 25 kwietnia.  . Brzmią  one juk na­
stępuje; »Przez niejaki czas miano nadzieję 
pojednania za pośrednictwem komodora ame­
rykańskiego.  T a  nadziejo upadły ol o nie. 
R o s r s ,  daleki od ustąpienia pod jakim bądź 
względem żąda wynagrodzeniaza straty będące 
skutkiem blokady. Zważa jąc  żelazny cha ­
rakte r  tego człowieka,  można na pewno li­
czyć, ze wojna długo jeszcze trwać będzie. 
Ajent  którego on posłał do Francyi przywie­
zie może środki do układów,  ale ostatecznie 
niewątpliwie oręż rozstrzygnie.

— l/n .a  22 Lipcu  —
Słychać iż kwestja czy w dniach uroczy­

stości lipcowych odbędzie się przegląd gwar- 
dyi narodowej,  dwa razy byl i  już roz trzą­
saną na posiedzeniach rady gabinetowej,  do­
tychczas jednak stanowczo niezoslał i  ruzlrzy- 
gnietli.

Z Fontaineblau donoszą,  -e  w tamtej­
szym pałacu czynią wielkie przygotowania 
on przyjęcie króla i królewskiej  rodziny, 
która w czasie ćwiczeń wojskowych,  przez 
niejaki czas bawić lam będzie

Minister robót publicznych, zwiedził w 
sobotę bibliotekę k ró le w sk ą ,  gdzie oglądał  
plany do mającego się wybudować no w jg ó  
gmachu dia tejże biblioteki.

Liczba deputowanych obecnych w Paryża  
s każdym dniem tak  znacznie się zmniejsza 
że słusznie obawiają się, iż w krotce nie 
będzia dostatecznego komplUu.

Wczoraj  50  podoficerów ą różnych pul- 
kuw,  wcielono do gwardyi municypalnej.

Joarnal aes Debats zawiera list z Alg ie ­
ru 13 b. m. z którego przytoczemy co na­
stępuje: »Pokój  nie został j eszcze zak łóco­
ny: chociaż od kilku miesięcy bardzo spo ­
dziewano się wojny, obecnie jednak zdaje 
s ię ,  że będzie można uniknąć zerwania z 
Abdel-Kaderem.  Ben f turnnd ciągle tam i 
na powrót odbywa drogę między obozem E m i ­
ra i Algierem- Korospundenuy;i żywo idzie 
nawzajem idą groźby i przyrządzenia,  j e ­
dnakże niewidziemy nic coby mogło zacic 
inniać naszą przyszłość,  bo położenie nasze 
w Algierze i Konstantynie coraz bardziej się 
wzmacnia.  Podpułkownik Sa le s ,  który tn 
przybył dla naradzenia się z marszałkiem 
względem mających się wykonać prac w Gi- 
geli znown odjechał.  Zabra ł  z sobą rozkaz 
dzienny w którym marszałek'  objaw ia wojsku 
mającemu udział  w tej  wyprawie ,  zupełne 
zadowolenie królewskie.  Żniwo spodziewać 
się każe ba.dzo obfitego zb ioru ,  i rolnictwo 
ciągle tu czyni znakomite postępy. Nad u- 
piększen.em l lg ie ru  ciągle pracują i W niż­
s z y c h  okręgach mias ta ,  k tóra  zamieszkane 
są  przez Europe jczyków,  mają  być założoue 
niektóre noUe 'til.ee , przez co komunikacya 
znacznie będzie ułatwioną. W  Cassaubo ma 
być założony nowy szpi tal ,  klóiego zdrowe 
położenie dla chorych bardzo będzie korzy,  
stnem. Nasza obecność wywarła nietylko 
wpływ nu powierzchowność ale nawet  na ż y ­
cie Maurów i ich ż o n ,  przed przy byciem na- 
szein wolno im było na płaskich dachach d o ­
mów bez przeszkody okazywać się, ale s k o ­
ro zdobyliśmy Algier,  lornety ciekawych f ran­
cuzów wygnały j» w kr/itce z tych miejsc 
rozrywki.  Oop.ero od przeszłej wiosny .za­
częły się znowu pokazywać na źtsiawmnych 
kwiatonii dachach d o m ó w .  Zda je się że rhea. 
się jeszcze nacieszyć widokiem dawn-go 
Algieru dopóki to jeszcze du się czy nić, !,r*ł 
ciągle szybko postępujących odmianach. .Naj­
przód ich tajemnicze domy opatrzono oknami

/
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potćiu j e  rozrzucono, a teraz ulice newet  
znikną  i w kilka lat nie pozostanie tam nic 
coby nam mogło dawny maurytański  Algier 
przypomnieć.

— Bruxella  19 Lipca. —•
Piszą  s Brugge żo tamtejsza sławna ka* 

teJra stała się pastwą płomieni. Zda je  się 
że blacharze poszedłszy w południe do do­
mów, zapomnieli zagasić ogień w swoich pie­
cach. W  jednej  chwili prawie wszystko,  aż 
Jo  dachu dzwonnicy stało w ogniu,  a iskry 
Wiatrem niesione unosiły się po calem mie­
ście. Wsze lka  pomoc była zaraz pod ręką,  
ale zdołano ratować tylko sąsiednie domy, 
które juź zaczęty się palić, o godzinie t rze­
ciej daohy zapadły się, bardzo inato koszto­
wności zdołano ocalić. W  tej katedrze o d ­
bywała się niegdyś pierwsza kapituła orderu 
złotego runa. 1’ięknych obrazów i wspania­
lej kazalnicy nie ma juź  ani śladu. Dzwo­
ny padły z okropnym łoskotem. Ogół  tego 
pożaru mógł dać wyobrażenie o wybuchu 
wulkanu.  Płomień musiał być bardzo d a le ­
ko na morzu widzianym, gdyż wiele okrętów 
podług niego kierowało się. Za  najpierw- 
szyni Buekient zażądano pomocy z Gandawy' 
przez kolej że lazną ,  co też natychmiast zo­
stało dopełnionem. Nikt  nie został uszko­
dzony; co zdołano uratować to do tychczas 
nie da się oznaczyć. Kościół ten już  raz w 
12 a drugi raz w 14 wieku spłohąf.

— Dnia 21 Lipca. —
Podług doniesienia osoby która wczoraj  

wyjechała z Brugge ,  powyższe raporta mają 
być cokolwiek prłtesadzone. Pożar zniszczyć 
miał tylko górną  część dachu wieży i k o ­
ścioła. Sklepienie gmachu przeszkodziło 
szerzeniu się płomieni,  i wnęirze kościoła 
jest  ocalone.

— Dnia 22 Lipca. —
Wczoraj  w samą rocznicę wstąpienia J K

Mci nn tron belgijski,  wieczorem, gmachy 
publiczne , pałace ministrów i prawie 
wszystkie domy prywatne rzęsisto były o- 
świecone.

— A "ra m  17 Lipca. *—
W  Belgradzie otrzymano wiadomość z 

Konstantynopola, iż zmarły Sułtan potwier ­
dzi! zmarłego xięcia Milana na xięcia Serbii 
t rożki,z»ł kanrellaryi wygotować dla niego 
Berat, M ówią, że abdykacya xięuia Miłosza 
n,e drobiła w ielkiego w rażeniu w stolicy Tur* 
cl* • w dywanie.  W Konstantynopolu panu

j e  zupełna spokojność i porządek.  Wczora j  
przed południem xiąże  Milan został z wiel­
k ą  uroczystością pochowany w Belgradzie.  
Ceremonia ta trwała od godziny 6 zrana do 
12 w południe. Cały opis tej smutnej  sceny 
żostal w Belgradzie drukiem ogłoszony. Mnó­
stwo olbrzymich; centnarowych świec wosko­
wych, przywieziono w tym celu z Seralina. 
Zięć xięcia Miłosza, Jan z Nikolich de Ru- 
deja, w dniu 7 b. m., udał się z tąd paro* 
pływem Zriny, do swego teścia do Buchare-  
stu. Senat  serbsui napisał do xięcia Micha­
ła Obrettowicza, żądając  objawienia jego  zda­
nia, czy chce wrócić do swoj t i  ojczyzny, po­
nieważ jednogłośnie został obrany xięciem,  
czy też nie. Jeśli  zechce wróc ić ,  tedy uda 
s:i po niego do Bncharestu. wielka Jeputacja, 
aby go przywieść do stolicy Serbii  a jeśli  
nie zechce, tedy ogtoszonem zostanie jene- 
ralne zgromadzenie,  w celu wybrania innego 
władcy.

—  Konstantynopol 8 Lipca. —

Względem nieprzewidzianego i dotychczas 
nie wyjaśnionego postępku kapudana paszy, 
piszą z Konstantynopola 8 b. m: zKapudan
Pasza otrzymawszy rozkaz porty żeby dalej 
nie płynął,  odpowiedział ż e . niepi zyjitiuje i a -  
doych rozkazów od Chozrew paszy, że uwa­
ża w nim zdrajcę wysokiej porty, który nie 
tylko chciał swego puna. j ego nieprzyjacio­
łom wydać, a l e  nawet otruł go. Ze z t e ra ­
źniejszym rządem porty nie chce mieć mc 
wspólnego, i że woli laczćj pójść do Melinie- 
da Ali który leszcze myśli j ak  prawowierny 
muzułmanin.  Nie poprzestał  on nu zagro­
żeniu,  owszem oświadczył że ma zamiar u.  
dania się przeciw Kandyi dla postawienia pod 
rozkazy Mehmeda pow.erzonej  mu floty. Ad­
mirał francuzki Lalande który z ki lku o k r ę ­
tami łiniowein. znajduje się przy Dardanel-  
lach, w skutku tego oświadczenia nie w zbr a ­
niał  Kapudanowi paszy wypłynieuia na o twar­
te morze, żądał  jedoak od niego aby udał 
się do wyspy Rodus, aby z tanitąd porozu­
mieć się z wice królem. Temu  żądaniu za­
dość uczynił Kapudan nasza i w to warzy,  
stwie jednego okrętu udał się w tym k ie run­
ku. Można łatwo pojąć jakie wrażenie czy­
ni podobna wiadomość, tent bardziej kiedy 
nie można wiedzieć czy podobne odstępstwo 
innych tego rodzaju wypadków za sobą me 
pociągnie, i czy przez to porta nie zostanie 
z wszelkich sił ogołocona. Jedyną  okoliczno­
ścią która je j  jeszcze pozwala niieć nadzieję 
jest  to że Hafisz który został wezwany przez



Kapudsna  piissę aby naśladując jego przy- 
klnd przeszedł tnkże do Egipcjan,  stanowczo 
odrzucił tę propozycję. Dywan prawie bez 
przerwy jest  zgromadzony, dziś postanowił 
wysłać deputowanego do Kapudana paszy, 
aby mu zawiózł  wiadomości o najdrobniejszych 
szczegółach śmierci Sułtana, i zapewnienie 
iź tenże umarł  z choroby, ale zarazem aby 
go wezwał  do powrócenia do swoich obo­
wiązków.  Z drugiej  strony Lord Eonsonby 
wysiał  umyślnego do kapitana W alcke r  z p o ­
leceniem opuszczania floty jeśliby kapudan 
pasza chciał przywieść do skutku swoje wy­
stępne zamiary. Prócz  tego miał zostać wy­
słany pełnomocnik do Alexandryi  który miał 
powieść paszy Egiptu projekt do traktatu.

R o z m a i t o ś c i .

— '’ Amerykańska  Gazeta powiada następu,  
jącą  anegdotę o nfficerze, który podczas cho­
roby w Nowym Jorku utracił wszystkie swo­
je  włosy, tak iż przed wyruszeniem na woj­
nę do Florydy, musiał  kupić soLie perukę.  
Zraniąny w potyczce z  Seminolami,  upadł  na 
ziemię i tak musiał  zostać ,  gdy £ zabrakło 
mu sił  do wstania. Czerwony w ojownik kto 
ry go zranił , przybiegł aby go skalpować 
( skórę  zglowy obedrzeć). Officer udając nie 
żywego wstrzymał oddech. Indyjanin schyla

Się nad n im,  doLywa noża, spiesznie obraca 
głowę officera,  i " z  łupem w ręku ucieka 
zwycięzca do lasu. Officer wrócił potem szc*ę. 
śliwie do swojego obozu i opowiadał swoim 
towarzyszom broni  przypadek o utracie peruki.

— Niespodziana zmiana temperatury.  Wu-  
jaszek rzekł  do siostrzeńca który niedawno 
wrócił  z zagranicy po ukończeniu nank: 
«Słuchajno chłopcze, ly coś taki przemądry 
we wszystkieiii, jakżebyś zrobił, aby mi nie 
było tak gorąco na dzisiejszy upał?* >M„iii 
sposób łatwy, odpowiedział krewniak,  oto 
donoszę ci, iż za granicą wystawiłem \vexle 
na 10,000 zf., które ty kochany wujaszku do 
grosza  zapłacisz.* W  setnej rzeczy słowa te 
wywarły skutek tak pożądany, iż wujaszka 
w okamgnieniu zimny dreszcz przeszedł!

PRZYJECHALI no KRAKOWA 
Od dnia 5 do dnia 6 Sierpnia.

G o s t k o w s k i  J n n  , I d z i k o w s k i  M a r c i n  k o n t r ,  k a s s y  
P i a s e c k i  .Takób , p r o w .  S l a m i r o w s k i  T o m a s z ,  o b . ,  
IN icprzocki  J a n ,  o b .  S b i s k i  A i k n n ,  z P o l s k i ;  —  D a  
m is z  p o d c h o r ą ż y  z  k o r p .  s l r z e l .  ces .  ro s .  W r a n g c l  
b a r o n  p o d p a ł  i  G a l i c y i ;  —  S l o l z  u r z  k o p .  L c m c r  
M . z  S l ą z k n .

Wpjechc.lt z  K rakow a.

Bukowski Mb b a ł ,  ob.  Sbymiński Ani oni. do Pol 
ski; — Barykin  kur ,  ccs. ros.  do Galicyi.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .
— . u .

D O N I E S I E N I E  T E A T R A L N E .

W  przyszły poniedziałek, to jest  dnia 12 
sierpnia na benefis Katarzyny Ruth dana będzie 
wielka ulubiona opera z muzyką Rnyelilieii 
w trzech aktach pod nazwą B iała D ama. 
Beneficyantka doznawszy tyle względów ła ­
skawej publiczności, spodziewa się, że to o 
atatnie widowisko na korzyść jej ,  l icznem 
sgomadse&tem się zaszczycić raczy.

Katarzyoa Rn/Ę.

M ic h a ł W ach/gl, utrzymujący magazyn 
mebli pod N. 123 u a KnzimięrZu w domu 
pana Ląił tera na picrwszćiii piętrze, donosi 
szanownej  publiczności ,  i i  postanowił nadał 
nie trudnić się tym handlem i wyprzedaje się 
zupełnie z tychże mebli; mający cheć naby­
cia, mogą ich dostać ża iinjiiiżJMą c«nę a na­
wet za mniejszą jak  jego samego kosztują.

_ -------- ( I r . )
R edakcja  zawiadamia panią Snbo (dawniej 

Ma ryannę Białkowską) aby po list do siebie 
adr  esownny w kantorze Gazcly złożeń* 
zgłosiła się.


